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MONARCHY* AUSTRYACKA.
Rzecz urzędowa.i

L w ó w ,  16. grudnia. Dnia 16. grudnia lt '5 3  wy­
szedł i rozesłany został z c. k. galicyjskiej drukarni rządo­
wej we Lwowie Oddział I. Część X X X IX . z r. 1853 dzien­
nika rządowego dla kraju koronnego Galicyi i Lodomeryi z 
księztwami Oświecimskiein i Zatorskiem , tudzież z W iel- 
kiem księztwem Krakowskiem.

Zeszyt ten zawiera pod 
N r .  1 7 :  C e s a rs k ie  r o z p o r z ą d z e n i e  z  dnia 3 1 .  l ip ca  1 8 5 3  o o g ł o ­

sz e n ia  u sta w  i r o z p o r z ą d z e ń  na P o g r a n ic z u  W o j s k o w e m .
Nr. 172. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 30. sierpnia 

1853 obowiązujące we wszystkich krajach koronnych co do spo­
sobu w jaki opłacane być winny należytości od kuponów obliga- 
cyi pierwszeństwa i akcyi towarzystwa żeglugi parowej Lloyda. 

Nr. 173. Rozporządzenie ministrów spraw' wewnętrznych i finansów 
z dnia 31. sierpnia 1853 obowiązujące we wszystkich krajach 
koronnych, z wyjątkiem królestwa Loinbardzko-Weneckiego i Po­
granicza Wojskowego, o stosunku służbowym urzędników finan­
sowych, którzy wedle najwyższych postanowień o urządzeniu 
władz obwodowych i komitatowych przydzieleni są dla spraw 
bezpośredniego opodatkowania.

Nr. 174. Rozporządzenie ministrów spraw wewnętrznych i finansów 
z dnia 31. sierpnia 1853 o ustawieniu komisyi podatkowych do 
wymierzenia podatków stałych w instancyi pierwszej w krajach 
koronnych Krainy, Karyntyi, Szlązka, Bukowiny i Salcburga.

L w ó w , 7 . grudnia. Dla utworzenia szkoły trywialnej wc 
wsi Dobrkowie obwodzie Tarnowskim, zapewniły na uposażenie na­
uczyciela, następujące gminy do parafii tegoż imienia należące roczne­
go dochodu, a mianowicie: Dobrków w ilości 20 zr., Pnrkosz z Ła- 
buzietn 50 zr. , Golenczyna ze Złotoryją 30 z r . , Mokrzcw 25 zr., 
Wreszcie pleban Dobrkowski ks. Mazurkiewicz 15 zr.

Oprócz tego zobowiązały się rzeczone gminy do bezpłatnego 
zrąbania w lesie i dowiezienia drzewa na opał tej szkoły, do czy­
szczenia lokalu szkolnego, sprawienia potrzebnych w szkole sprzę 
tów, a nadto do mającego się przedsięwziąć budowania domu szkol­
nego dostarczyć bezpłatnie tak pieszej jak i ciągłej robocizny.

Właściciele dóbr Dobrkowa przyczynili sie do lego uposaże- 
joa szkolnego zapewnieniem dostarczenia odpowiednej ilości budulca 
1 cegieł na wystawienie domu szkolnego , przyczem na tę budowę 
złożyli gotowizną: Pani Marya Bobrownicka 20 zr. , pp. Włodzi­
mierz Bobrowski 20 zr. i Piotr Garbaczyński 5 zr.

Dla pomnożenia funduszu na tę budowę ofiarował także JX. 
Ganowicz, wielcb. przeor karmelitów Pilznieńskich kwotę 5 zr.

Władza szkół krajowych podaje te użyteczne dążenia wymie­
nionych gmin i osób z wewnetrznein zadowoleniem i należnem u- 
znaniem do publicznej wiadomości.

 ̂prawy Krajowe.
O d e z w a .

Ostra zima nastaje i tamując tyle źródeł zarobkowosci wkłada 
»a gminę miasta najświętszy obowiązek starać się o wsparcie bić- 
dnych rodzin pogrążonych w nędzy i niedostatku.

Chociaż dochody miasta nie wystarczają na pokrycie niezbę­
dnych potrzeb gminy, ze względu jednak na przykre stosunki, wy­
znaczono w budżecie wydatków na rok administracyjny 1854 zna­
czne sumy na zasilenie funduszu ubogich i miejscowych zakładów 
dobroczynności, ale i te ofiary nieodpowiedziałyby dobroczynnemu 
celowi w pożądanej objętości , gdyby tylekroć udowodniona wspa­
niałomyślność tutejszych mieszkańców nie przyniosła ulgi w niedoli 
pogrążonym. <

Chwalebny od dłuższego czasu zwyczaj uwalniania się przy 
zmianie roku od formalności powinszować, podaje sposobność skła­
dania szczodrobliwych darów.

I w tym wiec roku równie jak w latach upłynionych będą się 
zbierać datki za karty uwalniające ; wzywają się przeto wszyscy 
pp. właściciele dom ów , ażeby czynszowników swoich zaopatrywali 
w takie karty, odbierali od nicli dobrowolne datki, wpisywali je  w 
listy subskrypcyjne i odsełali je do prezydyum magistratu.

Nazwiska dawców wraz z złożonemi datkami ogłaszać będzie 
gazeta prowii cyonalna w osobnych wykazach.

S p o d z i e w a ć  się m o ż n a  , że mieszkańcy naszej stolicy wezmą 
tern większy udział w tych składkach, zwłaszcza że dochód z niełi 
przeznaczony jest na wsparcie domu ubogich, a gmina miasta wszel- 
kiemi środkami zapobiega natrętnej żebraninie po domach i ulicach. 

Lwów, 10. grudnia 1853.
Karol Hop/ling en-Bergendorf,\ 

c. k. radzca rządów krajowych i nrow. burmistrz.

L w ó w , 17. grudnia. Zgromadzenie stowarzyszenia dla utrzy­
mania zakładów niemowląt (creches) we Lwowie odbędzie się we 
wtorek dnia 20 . b. m. o godz. 5 tej po południu w sali ratuszowej 
pod przewodnictwem Jej Excclencyi Protektorki tych zakładów JW. 
Pani hrabiny Gołuchowsluej.

Wszystkich członków wzywa się uprzejmie na to zgroma­
dzenie.

' (Wiadomości z krajów koronnych.)
T r y e s t ,  10. grudnia. Austryaeki statek Virtuoso Buduano 

zaskoczyła burza w żegludze z Brindisi do Budna. Ster złamał się, 
a załoga równie jak statek byłyby nieochybnic zatonęły, gdyby nie­
byt pospieszył w pomoc kapitan parostatku Lloydy Adria, pan A. 
Zarewicz, i nieposłał ł o d z i , która walcząc sama z niebezpieczeń­
stwem, zabrała załogę i przywiozła ją na pokład paropływu. Pan 
Zarewicz, inni oficerowie i pasażery paropływu zrobili potem skład­
kę dla złagodzenia poniekąd nieszczęścia pięciu rozbitków.

(Abbl, W. Z .)
(Kurs wiedeński z 10. grudnia.)
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F r a n c y a .
(List pasterski biskupa w Orleans. — Posąg na cześć marszałka Neya. — 

Sprawozdanie o kolonizacji Algieryi.)
8* a r y i ,  7. grudnia. Biskup w Orleans przesłał duchowień­

stwu swojej dyecczyi list pasterski arcybiskupa Fryburgu wzywając 
zarazem księży, ażeby odprawiali publiczne nabożeństwa i zbierali 
składki pieniężne dla ofiar prześladowania. —  Pan Lucyan Pulido, 
pełnomocny minister republiki Venezuela w Paryżu i p. Boyer, fran­
cuski konzul w Venezuela przybyli do Havre.

Dziś odsłoniono posąg wystawiony na cześć marszałka Ney na 
miejscu, gdzie w roku 1815 t. j. właśnie dzisiaj 38 lat temu, zo­
stał rozstrzelany. Uroczystość odbyła się z wielką wystawnością. 
Plac był wojskowo przyozdobiony. Zebrane były deputacye wszy­
stkich korpusów armii paryskiej, znaczna liczba oficerów, wszyscy
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znakomici urzędnicy państwa, wielu starych żołnierzy i niezliczony 
thun ludu. Deputacya z Saariouis, miejsca urodzenia marszałka, była 
także obecna na uroczystości. 0  pierwszej godzinie przybyli książęta 
domu cesarskiego, a zasłona posągu spadła na znak dział ustawio­
nych w ogrodzie Luxemburgskim. Arcybiskup Paryża otoczony kle­
rem pobłogosławił posąg. Było dwie mowy, jedną miał w imieniu 
wojska minister wojny, drugą p. Dupin. Uroczystość zakończyła się 
defilowaniem wszystkich obecnych wojsk. Na posągu jest następują­
cy pojedynczy napis: „A  la memoirc du mnrechalNey, duc d^Elcbin- 
gen, prince de la Moskowa. 7. Decembre 1815“ .

Monitor zawiera w półurzedowej części obszerne sprawozda­
nie o kolonizacyi Algieryi i donosi między inncmi: „Towarzystwo 
genewskie, które się podjęło zaludnić koloniami żyźne równiny Se- 
tifu, pracuje niezmordowanie nad ukończeniem rozpoczętego dzieła. 
Pierwsza wieś już gotowa i po części zaludniona. Kada administra­
cyjna uchwaliła na posiedzeniu dnia 26. listopada, rozpocząć nie­
zwłocznie budowę czterech nowych wsi, z których dwie już do 
przyszłej wiosny mają być ukończone. W  taki sposób ukończy to­
warzystwo w ciągu pierwszego roku pierwszą połowę swego zada­
nia, chociaż na mocy dekretu cesarskiego wyznaczono mu pięć łat 
czasu. Ztąd się okazuje, jak pewne jest towarzystwo pomyślnego 
skutku. Rząd wspiera ile możności te usiłowania. Role przeznaczone 
dla kolonistów już są wymierzone, a plany budowli, do których sic 
zobowiązało państwo, są już wypracowane. ( Z eil.)

(Deputacya miasta Lugdunu u Cesarstwa. — Okólnik ministra spraw we­
wnętrznych.)

P a r y ż ,  8 . grudnia. Ich MM. Cesarz i Cesarzowa przyjmowali 
dziś w Tuileryach deputowanych miasta Lugdunu, którzy doręczyli 
Cesarzowej 25 sztuk materyi na suknie, jako wzorowe wyroby fa­
bryk Lugduńskich. Również ofiarowało miasto Lugdun Cesarzowej 
un Munteau de Cour, którego przepych przechodzi wszystkie do­

tychczasowe wyroby fabryki aksamitu. Pan Vaisse (radca stanu i 
prefekt Lugdunu) tudzież marszałek CnsteJlane przedstawili deputa- 
tacyę. Spodziewa się otrzymać od Cesarza dodatek czlerccb milio­
nów fi", dla wykonania wielkich budowli w mieście Lugdunic.

Wychodzące w Teulonie dzienniki donoszą, że dziewiętnastu 
zbrodniarzy stanu, przeznaczonych do Cayenne, umknęło z twierdzy 
Lamalgue. Pięciu z nich pojmano znowu na wyspach Hicryjskich.

—  Minister spraw wewnętrznych wydał okólnik, w którym 
rozkazał prefektom, ażeby ile możności ograniczali użycie telegrafów 
przy korespondencyach służby publicznej, gdyż telegrafy nie są za­
prowadzone dla usunięcia zupełnie korespondencyi zwyczajnej, i że 
powinny być użyte tylko w nagłych przypadkach, w których kury- 
ery nie mogą swemu zamiarowi zadość uczynić. (TiV. Z .)
(Audyencya prywatna p. Kisselewa u Cesarza. — Odroczenie sesyi rady jene-

ralnej rolnictwa.)
P aryż , 10. grudnia. „Moniteur“  ogłasza w części półurzę- 

dowej, że Cesarz przyjmował na posłuchaniu prywatnein pana Kis­
selewa, nadzwyczajnego posła i pełnomocnego ministra Cesarza Ro- 
syi, który-to poseł wręczył mu list swego Monarchy z uwiadomie­
niem o narodzeniu się wielkiej księżniczki Maryi, córki J. cesnrzew. 
M. wielkiego księcia AIcxandra Mikołajewicza, następcy tronu. — 
Cesarz i Cesarzowa byli wczoraj na przedstawieniu w teatrze opery 
komicznej. •— Dekretem cesarskim zamieszczonym w „Monitorze11 
odroczono na później sesye rady jeneralnej rolnictwa, która rozpo­
cząć się miała dnia 19. b. m.

Miemce.
(Deklaraeya Prus na zgromadzeniu związkowem.)

B erlin  * 10go grudnia. Gazeta Lipska donosi: Deklaracyę, 
którą dały Prusy na zgromadzeniu związkowem przy głosowaniu 
nad projektem zasadniczych postanowień związkowych dla uregulo­

wania wolności druku, tłumaczono sobie błędnie w ten sposób, ja­
koby zamiarem Prus było przeszkodzić na wszelki sposób wykona­
niu rzeczonogo projektu. Prusy zarzucały rzeczywiście niejedno 
rzeczonemu projektowi, ale zarazem oświadczyły, że się niebedą 
sprzeciwiać przyjęciu projektu w zgromadzeniu związkowem, jeżeli 
im ze wzlędu na zakwestyonowane punkta zgromadzenie przyzna wy­
jątkowe stanowisko. Zdarzało się już często, że centralna władza 
związkowa przyznawała w miarę zachodzącej potrzeby i odpowie­
dnio odrębnym stosunkom, w rozmaitych kwestyach takie wyjątkowe 
stanowisko pojedynczym państwom związkowym. Gdyby więc i w tym 
wypadku powzięto podobną decyzję, natenczas wkrótce spodziewać 
sie należy, że cały projekt z małemi odmianami przyjęty będzie w 
zgromadzeniu związkowem. (A . B. W. Z .)
(Sprawa związku telegraficznego. — Traktat z Francją — Sprawa Czerkic-

sów w Weixelmunde.)
B e r l i n . S. grudnia. Już nadeszły wszystkie ratyflkacye u- 

chwalonych ua tegorocznej konfcrencyi telegraficznej, dodatkowych 
przepisów do traktatu związku telegraficznego. Również i saskit"7.nd ktnrv ei» A---------1 -• »...... ................................

tyfikacyi.
Stan usiłowań Francyi zawarcia z Prusami handlowo-polity- 

czuego traktatu, jest według „C. B.“ następujący: Na propozycye 
rządu francuskiego wysiano ztąd oświadczenie, na które jednak do­
tychczas nic nadeszła odpowiedź od francuskiego rządu, a nawet je -  
szcze nadejść nie mogła. Ze Francyi wiele zależy na zawarciu rze­
czonego traktatu, okazuje się z niezmordowanej czynności jej posła.

—  Usilność wynalezienia sposobu utrzymania dla znajdujących 
się dotychczas, w twierdzy Wcixclininde czterech Czcrkiesów, nie 
odniosła według „Pr. C.“  pożądanego skutku. Czerkiesy bowiem o- 
świadczyli, że zajęci w swoim kraju tylko jeżdżeniem, polowaniem 
i ćwiczeniem się w broni, nie nauczyli się ani rzemiosła, ani wiej­
skiego gospodarstwa, ani żadnej takiej profesyi, któraby im w tym 
kraju utrzymanie dać mogła. Podali więc prośbę, ażeby im z kró­
lewskiej łaski lak długo dawano jiotrzebne utrzymanie, dopokąd się 
nic nauczą jakiej w tym kraju zwyczajnej profesyi, z którejby się 
potem sami wyżywić mogli. Ponieważ się okazało, że nabyta ich 
wprawa w jeżdżeniu i polowaniu nie da się użyć ani w służbie pu­
blicznej ani prywatnej, a użycie ich do jakiej gałęzi administracyj­
nej jest już dla nieznajomości niemieckiego języka niepodobne, przeto 
zaproponowano umieścić Czerkicsów przy stadninach eraryalnych, 
gdzieby ich według kwalifikacyi jeszcze najpożyteczniej zatrudnić 
możlin .  A le  ż  z a c ią g n ię t e g o  w  n iin is teryum  w o jn y  doniesienia okazało 
sie, że w departamencie tvojskowym nie masz ani przy remontach, 
ani leż w innych gałęziach administracyi takiej służby, któraby dla 
nich stosowną była. (  W. Z .)

(Sprawy bawarskiej izby deputowanych.)
M n ic h ó w , 6 . grudnia. Dzisiaj odbyło się drugie publiczne po­

siedzenie izby deputowanych. Minister sprawiedliwości przedłożył 
projekt względem nowego karnego kodexu i zamieścił w nim nastę­
pujące uwagi: Obydwa kodexy po tej i po tamtej stronie Renu po­
trzebowały reformy, karny kodcx po tamtej stronie Renu wyszedł 
z łona krwawej rewolucyi i dlatego panuje w nim surowość Dra- 
kona , karny kodcx z r. 1813 należy wprawdzie do najznaczniejszych 
utworów i służył za wzór innym karnym kodexom, zalecając się 
konsekwencyą i dokładnością wyrażenia; jednakże przyczyna do 
przedłożenia nowego projektu karnego kodexu jest ta, iż materyalna 
część kodexu karnego nie da się już pogodzić z nową procedurą 
karną; a w szczególności jest on dla kierunku swego tylko dla sę­
dziów, nie zaś dla przysięgłych ułożony —  któryto niedostatek o-  
kazuje się najbardziej przy zadawaniu pytań przysięgłym. —  Nastę-

P r z y g o d a  w  g ó r a c h  ¥ e r m o n ( u .

( Z  francuskiego.)
(Ciąg dalszy.)

Za pomocą mej strzelby udało mi się zapalić stos suchych li 
ści i gałęzi sosnowych; jasny płomień jego połyskujący śród mgli­
stego zmroku, chronił mię od nieproszonych gości, których najbar­
dziej się obawiałem. Słońce było już zaszło, zmrok wieczorny po­
większał się coraz bardziej, a księżyc, który właśnie ukazał się na 
zachodniem niebie, rzucał tylko od czasu do czasu bardzo niepewne 
światło. Wszakże po niejakim czasie, gdy zadął wiatr ostrzejszy, 
zaczęła mgła rozdzielać się coraz więcej, i wnet ujrzałem z niemałą 
radością tworzącą się około księżyca przezroczystą łunę, obfitą we 
wszelkie barwy tęczowe. Powoli znikło to zjawisko; księżyc za­
szedł, niebo poczerniało, i grubą ciemność lasu rozświecał jeszcze 
tylko czerwonawy płomień mego potrzaskującego ognia.

Pomimo całodziennych trudów nieprędko -potrzebę snu uczu­
łem. Ogień płonący i nabiła inoja strzelba rozprószały wszelką oba­
wę. Nieznacznie przejęła się dusza zupełnie poezyą miejsca, wraże­
niami nocy i samotnością pustyni. Przysłuchywałem się z przyjemno­
ścią westchnieniom wiatru mieszającym się z szumem lasu; niekiedy 
^dawało mi się, że rozróżniam wycie wilków w dalekich poświstach

wiatru; ale dotąd nieodważył się żaden mieszkaniec lasu przerwać 
mej samotności. Wkońcu postanowiłem nieopierać się dłużej memu 
znużeniu, przyrzuciłem do ognia dostateczną na kilka godzin ilość
drzewa, i r o z c i ą g n ą w s z y  się  w y g o d n i e  na o k r y t e j  mchem skale no­
gami zwrócony do ognia zasnąłem wkrótce bez żadnej przeszkody 
zewnętrznej.

W  takich razach trapią człowieka zazwyczaj rozmaite sny i 
widziadła. Gdy się zmrużały powieki, byłem zajęty przyglądaniem 
się ruchomym cieniom, któremi kłęby dymu rysowały się na oświe- 
conem tle lasu, a gdy zmysły moje zaczęły się mieszać coraz bar­
dziej, zdawało mi sie, że widzę Bóg wie wiele poczwarnych nie­
dźwiedzi igrających z swemi szczeniętami około ogniska. Potem przy­
śniło mi się, że błądzę śród lasu; wilki czaiły się za każdem drze­
wem, a strzelba moja, jak to w snach się zdarza, zawodziła każdą 
razą, gdy jej .użyć chciałem; przejęty strachem chciałem wdrapać 
się na górę, i upadałem za każdym krokiem; nareszcie gdym staoął 
już u szczytu, porwała mię nagle fantastyczna chmura, niosła po-
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pnie przedłożył minister sprawiedliwości jeszcze jeden projekt do u- 
stawy dyscyplinarnej dla urzędników publicznych.

(Zwołanie nowego powszechnego zgromadzenia stanów hanowerskich.)

H an ow er , 2. grudnia. Ogłoszona właśnie królewska pro- 
klamacya zwołująca nowe powszechne zgromadzenie Stanów jest na­
stępującej treści:

Jerzy piały, z Bożej łaski król Hanoweru, królewicz Wielkiej 
Brytanii i Irlandyi, książę Kumherlandu, książę Brunświku i Liine- 
burgu itd.

Po zaszłem dnia 30. czerwca r. b. rozwiązaniu drugiej izby 
powszechnego zgromadzenia stanowego powołujemy niniejszem sto­
sownie do §. 58, ustawy konstytucji krajowej z dnia 5. września 
1848 inne z dotychczasowej pierwszej i nowo wybrać się mającej dru­
giej izby złożone zgromadzenie powszechnych stanów królestwa.

Nakazaliśmy urządzenie nowych wyborów w miarę ustawy wy­
borowej z dnia 26. października 1848 i zastrzegamy sobie wkrótce 
oznaczyć dzień do zebrania się nowego sejmu krajowego.

Dan w Hanowrze 5. grudnia 1853.
(L. S.) Jerzy  król.

v. Lutken. Wedeineycr. v. Lenthc. Busch. Bergmann.
(W ien . Z tg .)

(Rozwiązanie katolickiego stowarzyszenia ,,Gonslantia.w)
A J k w i s g r a n , 3. grudnia. Król. dyrekeya policyi rozwiązała 

tutejsze, k atolick ie  stowarzyszenie „Constantia,“ do którego tak wyżsi 
urzędnicy państwa i gminy, jako też po większej części najznako­
mitsi fabrykanci i kupcy należeli. Namienionc stowarzyszenie, za­
wiązane w roku 1845 i wówczas przez rząd potwierdzone, istniało 
dotychczas bez statutów. Według osnowy odnośnego policyjnego 
dekretu nastąpiło rozwiązanie dlatego, iż stowarzyszenie to, które 
pierwiastkowo miało tylko towarzyską zabawę na celu, i w tym za­
miarze było pozwolone, od niejakiego czasu zajmuje się także po­
lityką i stara się wywierać wpływ na wybory izby i rady gminy.

(Abbd. W. Z .)
(List ministra oświecenia p. Raumcr do Arcybiskupa.)

F r y b u r g , 4go grudnia. „AUgem. Ztg.“  donosi: „Wczoraj 
nadeszedł tu list od ministra oświecenia Raumcr, który z najwyż­
szego rozkazu oznajmia JMX. Arcybiskupowi w Fryburgu, że Jego 
Mość król Prus przychylając się do jego życzeń względem admini- 
stracyi kościoła w ksieztwach Hohenzollern, nadaje mu wszystkie te 
prawa, jakie inni Biskupi w Prusiech posiadają. ( Abdb. W . Z .)

(Kurs giełdy 1'rankfurtskiej z 12. grudnia.)
Metal, austr. 5 %  80% ; 4 %  71% . Akcye bank. 1402. Sardyńskie — . Hi­

szpańskie 42. 3 °,0 Wiedeń. 103%. Losy z r. 1834 — . 1839 r. — .
(Kurs giełdy berlińskiej z 13. grudnia.)

Dobrowolna pożyczka 5°,.f 100% p. 4 % %  z r. 1850 100%. 4% °/0 z r. 
1852 100%. 4°l0 z r. 1853 99%  p. Obligacye długu państwa 92% . Akcye bank. 
117 1. Pol. listy zastawne nowe 93 '/a; Pol. 500 1. 88% '; 300 1. — . Fry- 
drychsdory 13% ,. Inne złoto za 5 tal. 9'/«• Austr. 5%  met. 83% . Austr. ban­
knoty 88.

§xwecya.
(Budżet państwa).

Wydziałowi stanów państwa przedłożono królewską propozy- 
cyę względem budżelu państwa. Z tej propozycyi okazuje się, że 
budżet dochodów jest obliczony na 11,792.000 rdi\, a zwyczajne 
wydatki na 12,964.000 rdr. Osobny kosztorys dla wojska lądowego 
wynosi 2,227.866 rdr. 32 szylingów, a dla floty 1,240.000 rdr., 
azatem potrzeba dla zbrojnej siły kraju w ogóle wynosi 3,467.866 rdr. 
32 sz. banco. Również przedłożono senatowi zapowiedzianą w kró­
lewskiej mowie od tronu propozycję względem kwestyi o wódce.

(W ien . Ztg.')
r r 7 — -j— _______________________ _______ a ,—- ■ r - ■ . ■ ------------ --------------- ą

Msięztwa laddunajskie.
(Przybycie księcia Mikołaja Obrenowicza.)

Bukareszt, 19. listopada (1. grudnia.) Książe Miłosz Obre- 
nowicz przybył tu z Wićdnia, na Temeswar i Hermansztadt, w to­
warzystwie s\vego siostrzeńca. (Abbld. W . Z .)

(Przybycie jenerała-lięutenanta Anrep. — Kwaterunki zapowiedziane.)
Sieb. Bote donosi, że jenerał-lieutenant Anrep wyruszył do 

Krajowy ' otrzymał rozkaz wyparować Turków z małej Wołoszczy­
zny. — W Bukareszcie zapowiedziano właścicielom domów kwate­
runek po 6 — 8 żołnierzy do każdego domu. (Abbl. W. Z )

Clrecya.
(Wybory do izb. — Wybór burmistrza.)

A ten y , 2. grudnia. Wybory ukończone już prawie w całym 
kraju i wszędzie w ypad ły  w duchu rządu. Kandydaci rządowi mieli 
tylko w kilku miejscach kandydatów opozycyjnych. Deputowani 
zjeżdżają się z wszystkich stron, ale regularne posiedzenia izb nie- 
rozpoczęły się jeszcze. —  Także wybór burmistrza Ateńskiego już 
jest ukończony. Z pomiędzy trzech kandydatów wybranych przez 
ośmnastu najwyżej upodatkowanych mieszczan, mianował Jego kró­
lewska Mość dotychczasowego administratora tej posady na przyszłe 
trzy lata rzeczywistym burmistrzem. (Abbl. W. Z .)

(Najnowsze doniesienia z Egiptu.)
Listy z Alexandryi sięgają po dzień 2. grudnia. Okólnik egip­

skiego rządu, któremu pozwolono wywóz wszelkiego w namicnionym 
porcie znajdującego się zboża, wywołał pomyślne w świecie handlo­
wym wrażenie. Dla spławienia zboża, jest cena ładunków okręto­
wych ciągle wysoka, a w ostatnim czasie zakupiono tu wicie zboża 
szczególniej na rachunek Francyi. Wicekról Abas Basza otrzymał 
od Jego Mości króla Sardynii ozdobiony brylantami wielki krzyż or­
deru św. Maurycego i orderu św Łazarza. Następcą byłego sekre­
tarza stanu dla spraw zagranicznych, Stefana Bej, jest mianowany 
Mahmud Bej, odznaczający się dotychczas w różnych gałęziach słu­
żby publicznej. Z Chartum nadeszła wiadomość, że dnia 8 . paźdz. 
umarł w Berber misyonarz Ojciec Mateusz Milharieci. Wiadomości 
o dr. Knoblcelier sięgają po dzień 2. listopada: z Szellal koło As- 
suan, zkąd właśnie zamyślał wrócić do Chartum. (L , k. a .)

Doniesienia * ostatniej poczty.
' n  i r d e ń ,  14. grudnia. Lloyd pisze: Dzisiaj nadeszła tu dro­

gą nadzwyczajną depesza z Konstantynopola z d. 3 . b, in. W  dniu 
tym wiedziano już w Konstantynopolu o zniszczeniu dywizyi floty 
pod Sinope. Przerażenie było powszechne, i tylko mylna pogłoska, 
że naradzają się w Porcie nad tein, czyli wezwać floty połączone 
lub nic, uspokoiła cokolwiek wzburzone umysły. Jakoż narady mini­
strów Porty w obec obcych ambasadorów odbyły się rzeczywiście, 
ale w innym przedmiocie.

Według dalszych doniesień z Bukaresztu miała zniszczona pod 
Sinope flota polecenie zbliżyć się do wybrzeża Abcharyi, wezwać 
tamtejszych górali do powstania i zaopatrzyć ich w proch, broń i 
wojsko posiłkowe. Na .ten cel miano także 20 mil. piastrów na po­
kładzie.

— Przydzielony do tutejszej ces. ros. ambasady radzca stanu 
p. Foutou otrzymał rozkaz udać się do Petersburga, i odjechał tam 
wczoraj wieczór pociągiem północnej kolei żelaznej. Słychać, że 
ztamtąd ma się udać jako ces. pełnomocnik dla układów dyplomaty- 

! cznycli do głównej kwatery księcia Gorczakowa.

wietrzem jak w balonie lub na smoku Estolfa, a wkońcu rozwarła 
się niespodzianie i spuściła mnie do jeziora Champlnin.

W  tej chwili przebudziłem się; pierwszem uczuciem, którego 
doznałem, było jakieś szamotanie się z czemsiś, co mnie istotnie 
pochwyciło. Przez chwilę czułem wyraźnie, że mię coś gwałtownie 
unosi, a wkrótce potem uczułem uderzenie, które mię prawie odu­
rzyło. Myślałem, że to sen jeszcze i spojrzałem dokoła: wszędzie 
było ciemno jak w grobie, tylko ponad moją głową dojrzałem ja­
kieś osobliwsze światło, podobne niejako do otworu w niebie, z któ­
rego od czasu do czasu słaby, czerwonawy blask uderzał. Podnio­
słem się i chciałem iść naprzód —  niestety! przedemną wznosiła 
się pionowa ściana skały! Spojrzałem jeszcze raz dokoła i zobaczy­
łem teraz, że się znajduję na dnie jakiejś głębokiej rozpadliny, i że 
światło to padało z góry przez otwór znajdujący się u wierzchu 
jamy, pizez który nastąpiło zapewne niespodziane moje spadnięcie. 
O w' czerwonawy blask przeto, który spostrzegłem nad głową, mógł 
pochodzie tylko od płomieni mego ogniska. Ból potłuczonych człon­
ków i ciasne więzienie, w klórem byłem zamknięty, przekonały mnie 
dostatecznie, że obecne położenie moje nie było snem bynajmniej.

W  zielonych górach jest bardzo wiele takich jaskiń; podróżny 
stąpa śmiało po miękkim dywanie z mchu, rozpościerającym się po­
między dwoma skałami, niewiedząc nic o tom, że tylko 011 sam u-

trzymuje go ponad bezdenną nieraz przepaścią. Właśnie na takiem 
mićjscu roznieciłem i ja mój ogień i ułożyłem się do snu, niedomy- 
ślając się nawet, że samo łoże moje było zdradliwą łapką. Czy 
ogień zakradł się pod mccii i przepalił suche gałęzie służące mu za 
podstawę? czy też zapadł się mech pod moim własnym ciężarem? 
Tego niemogłem sobie nigdy wytłumaczyć. Jeszcze raz przetarłem 
sobie oczy; niemiałem żadnych ran, ale w kilku miejscach było cia­
ło moje mocno otłuczoue. Dno jaskini było pokryte suchemi liśćmi, 
ziemią i gałężmi, co ułagodziło mój upadek i ochroniło głowę od 
rozbicia o skałę, gdyż spadłem z wysokości przynajmniej 15 do 20 
stóp mierzącej. Macałem w prawo i w lewo i zrobiłem odkrycie, 
żc rozciągnąwszy ręce dotykałem niemi obu ścian jaskini. Śród zu* 
pełnej ciemności stąpałem naprzód w tej cieśninie skalistej; ale ścia­
ny były pionow e i ręce moje nie mogły nic uchwycić, coby mi było 
dopomogło wznieść się ponad ziemię. Gdym się przekonał wkońcu, 
że ściany się ztykają, i że nie mogę iść dalej, zwróciłem się napo- 
wrót, aby zbadać drugi koniec jaskini. Ściany były wszędzie nanadto 
strome i śliskie, abym mógł inieć najmniejszą nadzieję wydrapania 
się po nich na górę. Cóż miałem począć? Byłżem skazany pozostać 
na wieki w tem więzieniu? „Czekaj dnia(£, — pomyślałem sobie —  
„nim się oddasz rozpaczy. Może promień jutrzenki wskaże ci, jakie 
korzystne wyjście z tej przepaści41.

(Dokończenie nastąpi.)
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—  Doniesienia z Bukaresztu i Odesy zgadzają się w  tem, że 

Rosjanie porazili d. 19. listopada Turków w potyczce pod Azur na 
Kaukazie i zdobyli znaczną cześć pakunków obozu tureckiego.

—  List z Sylistryi z d. 4. b. ni. donosi, że w obozie ture­
ckim panuje także zupełny spokój, a wojsko udaje sie na leże zi­
mowe. Omer Basza i Fuad Effendi przybyli znowu z Widdynia do 
Szumli.

T r y e s t , 12. grudnia. Gazeta Tryestyńska zawiera następu­
jące doniesienie z Cattaro z dnia 5. b. m. „Przyczyną ucieczki 
stryja księcia Daniły z kilkoma dygnitarzami Czernogóry są ważne 
nieporozumienia, jakie zaszły między księciem a otaczającemi go 
głównemi osobami kraju. Książę utrzymuje opierając się na zezna­
niu jednego ze sług, że życie jego było zagrożone i dlatego miał 
mieć zamiar zciąć swego stryja Petro Petrowicha, brata zmarłego 
Władyki, prezydenta Senatu, wice-prezydenta Jerzego Petrowicha, 
Serdarów i Senatorów Miło Martinovicha, Stefana Petrowicha i in­
nych. —  Ci zdołali umknąć jeszcze zawczasu i przybyli tutaj uda­
jąc się pod egidę prawa i mocarstw opiekuńczych. Inni, którzy po­
zostali, bronieni są przez swoich stronników. Słychać , że zbiegi 
żądają ścisłej indagacyi. (Abbl. W. Z .)

T ryest, 14. grudnia. Jego Excel. Fm. hrabia Radetzky wy­
jechał przedwczoraj z Werony do Medyolanu.

P a r y ż , 13. grudnia. Według depeszy z Madrytu suspendo- 
wano liortezy bez wyznaczenia terminu nowego zebrania się.

W2ad©Bnosci Iiaudio^C:
(Ceny targowe Lwowskie.)

L w ó w , 16. grudnia. Na naszym dzisiejszym targu sprzeda­
wano korzec pszenicy po 19r.47k. 5 żyta 14r.49k.; jęczmienia 12r.; 
owsa 7r.37k.; hreczki I3r,7k.; kartotli 8r .7 '/2k . ; —  celnar siana 
po 2 r . llk .  5 okłotów lr .50k ,;  —  sag drzewa bukowego po 2Gi\, 
sosnowego po 22r.30k. 5 —  kwarta piwa po lOk. w. wied. Ceny 
drobiazgowej sprzedaży bez odmiany.

(Ceny targowe w obwodzie Samborskim.)
S am bor , 6 . grudnia. W drugiej połowie zeszłego miesią­

ca sprzedawano na targach w Samborze, Drohobyczy i Komarnie w 
przecięciu korzec pszenicy po 7r.54k.— 7r.48k.-— 7r.30k.; żyta 6r. 
30k.— 6r.30k.— 6 r . ; jęczmienia 5r.3k.— 4r.48k.— 4r.42k.; owsa 2r. 
30k.— 2r.45k.— 2r. 24k.; hreczki 0— 5r. 12k. — 4r.24k.; kukurudzy 
5r.45k.- 6r. — 6r.24k. Cetnar siana po 40k.— 36k.— Ir. Sag drzewa 
twardego kosztował 6r ,12 k.— 5r.l2k.— 7 r . , miękkiego 4r . l 2 k.— 4r. 
— 5r. Za funt mięsa wołowego płacono 3 ' /5k.— 3 '/5k.— S^^k. i za 
garniec okowity lr .55k.— 2r.2k.— lr.361c. 111, k.

Kossowa.

P r z y j e c h a l i  d o  h m o m a .
Dnia 16. grudnia.

PP. Bogdanowicz Maksymilian, z Przemiwólek. — Iluliinka Teodor, z

W y j e c h a l i  z e  Ł i c o i c a .
Dnia IG. grudnia.

Hr. Starzeński Józet, do Złoczowa. — P. Czajkowski Jan, do Pieniczan.

i S t w *  I w o m s k l .

Dnia 16. grudnia.

Dukat holenderski . . . . .
Dukat c e s a r s k i .................................. 1 .
Półimperyal zł. r o s y js k i.....................
Rubel srebrny r o s y j s k i .....................
Talar p r u s k i ..........................................
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

gotówką | towarem 

złr. | kr. złr. 1 kr.
6
5
9
1
1
1

91

19 
22 
23 
49 
41
20

9
1
1
1

91

23
26
26
50
43
21
15

Przedano „ 
Dawano „ 
Zadano „

100 po 
za J 00 . 
za 100 .

K u rs listów  zastaw n ych  w  g a l . stan . Instytucie k red y to w y m .

Dnia IG. grudnia 1853.
Kupiono prócz kuponów 100 p o ............................................... m. k.
Dii., n 11 a u o < aa . .

złr. kr.

91
91

18
48

(Kurs wekslowy wiedeński z 16 grudnia.)
Amsterdam 1. 2 m. 96% . Augsburg 116 3. n 1. Genua — I. 2. m. Frank­

furt 115'/, p. 2. m. Hamburg 85%  1.2. m. Liwurna 113'^. p. 2. in. Londyn 11.17. 
1. 3 . 111. Medyolan 113%. Marsylia 1. — Paryż 135 %  1. Bukareszt — . Kon­
stantynopol —. Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5 %  GL A- — • 
lit. B. — . Lomb. — . Pożyczka z roku 1852 — . Oblig, indemn. — .

(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 14. grudnia o pół. do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów stąplowanych agio 19%. Ces. dukatów obrączkowych agio 

19% . Ros. imperyaly 9.16 Srebra agio 15 gotówką.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  m e  S jm o w ie .
Dnia 16. grudnia.

Pora
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T  E  A  T  I S .
Dziś-: Przedstaw, niemieckie na korzyść JPanny H. W o l f i e  

„W er D esserteu r.“

K  B  W  1
W  dramatycznej sztuce Francuzów zajaśniała nowa gwiazda. Młoda dwu- 

nastuletnia dziewezjna, nazwiskiem St e l l a  pokazuje nadzwyczajny talent do 
sztuki dramatycznej i recytuje bez żadnej nauki najtrudniejsze ustępy z Rasina 
i Corneilla. Ojciec jej skazany został na deportacyę. Ażeby go uwolnić, na­
pisała do arcybiskupa Paryża list tak rozrzewniający, że czcigodny prałat, cho­
ciaż sądził, że je j ktoś ten list podyktował, sain ją odwiedził i rozmawiając z 
nią dość długo, wkońcu zachwycony je j rozumem zaprowadził ją  do księżniczki 
Matyldy, która na osobiste wstawienie się dziecka wyjednała ułaskawienie jej 
ojca. Odtąd przyjął sławny tenorzysta Roger dziewczynkę w swój dom i obo­
wiązuje się dać jej stosowne wykształcenie w sztuce dramatycznej.

— Z cesarskiego zakładu wychowawczego w Paryżu uciekło niedawno 
dwie młodych panienek. Odszukano je  w teatrze, dokąd wyszły z hotelu, w 
którym ulokowały się na rachunek swoich rodziców. —  Odwieziono je  natych­
miast znowu do zakładu, i w przytomności wszystkich domowych otrzymały 
ostre napomnienie, poczem na żądanie familii oddano je  na poprawę do jednego 
z zakładów klasztornych, gdzie aż do 21. roku życia swego pozostaną. W y­
padek ten sprawił w Paryżu wrażenie, zwłaszcza że cesarski zakład wycho­
wawczy posiada jaknajlepszą reputacyę.

— Legrand, ulubiony w Paryżu fabrykant paclinideł, liwerant dworu Ce­
sarza Rosyi i Cesarza Napoleona Trzeciego, sporządza teraz nowe dwie esen- 
Cye: „Bukiet Cesarzowej i bukiet W iktoryi“

•— Posagi przeznaczone do ozdoby fasady now ego  gmachu publicznego 
(Louvre) w Paryżu, są z marmuru. P rzed sta w ia ją  wizerunki najznakomitszych 
artystów i uczonych francuskich. Oprócz tego ustawione hędą w galeryi tego 
pałacu posagi wszystkich znakomitszych artystów, którzy się do upiększenia 
tego gmachu czynnie przyłożyli.

—  W  DvorniU yv prowincyi niższego Renu sprzedał niedawno pleban z 
tamtejszego kościoła bardzo kosztowną skrzynię Żydowi za bezcen. Żyd sprzedał 
ją za drugie tyle księciu Salm-Salm yv Anlialt. Pewien antykwaryusz w Kolo­
nii dowiedziawszy się o tern nabył ten sprzęt starożytny za znaczną sumę 3000

talarów i doniósł o tom kupnie natychmiast pewnemu w Paryżu żyjącemu rosyj­
skiemu księciu niezmiernie bogatemu posiadaczowi kopalni sybirskich, a wiel­
kiemu miłośnikowi i zbieraczowi starych kościelnych przedmiotów kunsztu. __
Książę pospieszył do Kolonii i kupił skrzynię za 30.000 talarów, a teraz nieod- 
stąpiłby swojej akwizycyi i za sto tysięcy. Skrzynia przedstawia Justyniański 
kościół św. Zofii w Konstantynopolu najwytworniejszej roboty. To arcydzieło 
sztuki rzeźbiarskiej, o klórem mówią, że co do piękności przewyższa nawet 
stawną skrzynię trzech Króli w Kolonii, dostało się do Niemiec zapewne za 
czasów Cesarzowej Tbeophanii, małżonki Cesarza Otona II , albo podczas wojen 
krzyżowych.

— Podczas powszechnej wystawy przemysłowej w Mnichowie urządzić 
maja dwie wystawy artystyczne, jedną ze strony stowarzyszenia artystów, a 
drugą ze strony akademii. Gazeta powszechna robi przytem uwagę, że akade­
mia tamtejsza powzięta jeszcze tego lata zamiar urządzenia podobnej wystawy 
z cechą przeważnie historyczną.

— J ę z y k  c h i ń s k i  — pisze „W . News“ zrozumiały jest dla czytających 
nawet w najdalszych stronach świata wschodniego, tak jak liczby arabskie w 
całej Europie i Ameryce. Mieszkaniec z prowincyi Kochan nierozumie wpraw-
(Izie i słowa z mowy używanej w Nankinie; Japończyk także niomógłby się roz-
mówić z Chińczykiem, a mieszkańcy z Formosa niezdołaliby się porozumieć 
ustnie z mieszkańcami w Siam. Z piórem jednak w ręku wszyscy się zrozu­
mieją jaknajdokładniej. Dr. Bowring pokazywał niedawno w pewnem towarzy­
stwie gazetę chińską, którą do 500 milionów może czytać i rozumieć, chociaż 
zaledwie 40 milionów jednym i tymsamym mówią językiem.

P rze w o d n ik  lw o w sk i.

J a b ł k a  w n a j w y b o r n i e j s z y c h  g a t u n k a c h :  Renety złote i białe, 
Moszyńskie, Tyrolskie, jabłka zwane Pepin smaku i zapachu od gruszek i roz­
marynu, dostanie w ogrodzie p. M a y e r a  znanego nam zaszczytnie Pomologa.
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